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Z powodu kończącego się kwartału z dniem ostatnim bieżącege 
miesiąca, Medakcyja uprasza p. p. Prenumeratorów, którzy nie 
thea doznawać zwłoki w odbićraniu Gazety, aby zawczasu złożyli 
Prenumneratę na drugi kwartał w najbliższych e. k. Pocztamtach, 


lub tćż w c. k. głównym Pocztamcie iwowskim., — a to według wa- 
runkków powyżćj obok tytułu Gazety umieszczonych. 


Przeglad artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Wiódnia. 
Wiadomości zagraniczne: Hisz panija: Rez- 

zułtaty wyborów. s 

Anglija: Izba wyższa. Oświadczenie mini- 
steryjalne o układzch z Portugaliją, — Od- 
rzucenie mocyi przeciw lordowi Ellenbo- 
tough. — Izba niższa. Odrzucenie wniosku 
na korzyść szkockiego kościoła tudzież mo- 
cyi przeciw lordowi Elenborough. 

Francyja: Izba depatowanych. — Trzęsie- 
nie ziemi na wyspie Guadeloupe. 

Wołoszczyzna: Instalacyja nowego ho- 
spodara. " 

shiny: Zamordowanie rozbitów angielskich 
na wyspie Formozię. — Bunt w Kantonie. 

Indyje Wschodnie: Trzęsienie ziemi, 
owiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Lwo- 
wa. — Z Wićdnia. — Z Wrocławia. — O 
stanie barometru we Lwowie w miesiacu 
styczniu 1843. 

ZERA CEE WODE 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiédnia — 

Dnia 17. marca o godzinie dziewiątćj zra- 
na. Gdy Jego Ces. Mość dostojny Arcyksiążeę 
Frańciszek Karol i dzisiejsza noc spę- 
dził spokojnie, przytóm wystapił dobroczynny, 
umiarkowany pot, osypka zniknęła, i we wszyst- 

ich innych symptomatach choroby widać nie- 


jakie zwolnienie, przeto mamy wszelki powód 
Jego sianem słabości być zadowoleni. 


Dnia 47. marca, o godziuie siódmćj widczo- 
rem. Stam choroby dostojnego Arcyksięcia w 
wieczór jest również zadowalający , jak był 
dziś z rana. 

Baron Tirkheim m. p. 
Dr. Zangeri m. p. 


Dnia 18, marca, e godzinie dziewiatćj z ra- 
na. Ponawiające się przesilenia przez pot 
także dzisiejszćj nocy , sprawiły znowu ulże- 
nie wszystkich symptomatów słabości; przeto 
stan zdrowia dostojnego Arcyksiecia F ra ń- 
ciszka Karola , wyjąwszy to, iż nastą- 
pił ból w kolanie, jest w ogóle tak zaspoka- 
jający, iż odtąd wieczorne buletyny wyeh odzić 
nie będa. + 

Baron Türkheim m. p- 
Dr. Zangerl m. P- 


W e.k. wojsku zaszły następujace odmiany : 
Pusunięci zostali : 

Na jenerałów konnicy feldmarszałkowie- 
lejtnanci: Henryk hrabia Harde gg, in- 
spektor wydziału remonty; Ma xymili- 
jan hrabia Auers perg» komenderujący 
jenerał na połączonóm banacko-warazdyńskićm 
karlowieckióm pograniczu, i Karol Lud- 
wik hrabia Ficquelmont minister stanu 
i konferencyi, na swych posadach. 
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Na jenerał-majora: pułkownik Jego Ces. Mość 
dostojny Arcyksiażę Fryderyk, kapitan 
okrętu linijowego, kontradmirałem. 

Na pułkownika, podpułkownik, Frańci- 
szek Mauslab, z pułku piech. Wocher 
nr. 25 w pułku. 

Na podpułkownika, major: Karol Kugler, 
z powiatu weneckiego, komendantem garnizo- 
nu artyleryi wewnątrz Austryi. : 

Na majorów, kapitanowie i rotmistrze : Jan 
Pottinger, z lszego w 4tym pułku arty- 
leryi; Wiktor Mandel, z pułku piech. 
harona Piret nr. 27, w pułku piech. hrabi 
Mazzuchelli nr. 40; Rajmund Ratschky, 
z pułku piech. Króla Wilhelma nr. 26 plac- 
majorem w Wenecyi: Karol baron Reisch- 
ach z pułku huzarów Arcyksięcia Ferdynanda 
mr. 3, szambelan Jego Ces. Mości dostojnego 
Arcyksięca Frańciszka Karola, w pułku hu- 
zarów Alexandra Wielkiego Księcia rossyjskie- 
go nr. 4. na swćj posadzie. 

Maxymilijan Reising de Reisin- 
ger, feldmarszałek-lejinant i dywizyjoner zo- 
stał komendantem twierdzy w Josephstadt. 

Frańciszek Fiiller, major z pułku 
piech. barona Piret nr. 27 został komendan- 
tem opróźnionego batalijonu grenadyjerów 
Klotz. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpani ja. 


Wybory na deputowanych kKortezów skoń- 
czyły się d. 3. marca podobno ma całóm pół- 
wyspie. W Madrycie wypadły takowe zupeł- 
nie w duchu. ministeryjurm. Najwięcćj głosów 


na deputowanych otrzymali panowie A rg u ë L. 


les, Mendizabal, Don Antonio Goŭ- 
zales, (były minister) i siedmiu obywateli 
miasta Madrytu , którzy są oraz członkami de- 
putacyi prowincyjonalnćj. Osoby te należa do 
niższćj klasy ludu, i miały czypny udział w 
aławnćm pronunciamento z roku 1840. Jeden 
z tych obywateli otrzymał najwięcćj, albowiem 
1874 głosów. Ale też i znaczenie pomienio- 
nych Septembrystów zaczyna już upadać. Pre- 
zydent rewolucyjnćj junty madryckićj, pan 
Ferrer, był całkiem wylaczony z wyborców, 
a sekrelarz, Corradi, który w roku 1840 
podług własnćj woli decydował o życiu, wolno- 
ści i majątku partyi umiarkowanćj, otrzymał 
teraz tylko 280 głosów. Jak wypadły wybory 
na prowincyjach , tego z pewnościa wiedzićć 
jeszcze nie można. Jednakże z nadesłanych 
podziś dzień wiadomości można wyprowadzić 
następujący wniosek.  Ministeryjum odniesie 


zapewne w Walencyi, Murcyi, Toledo , Alba- 
cete, Alicante, Avila, w Radyxie, Jerez, i Soria 
zwycięztwo. Przeciwnie zaś opozycyja w Ba- 
dajoz, Cuença, w Sewili, Talawera, Saragossie, 
Barcelonie, Guadalajara, Segowii, Burgos, Ha- 
stellonie, Trujillo, Caceres, w Lermie, Kor- 
dowie, Lerydzie, Tudeli, Palencyi i w Teruel. 
Ztąd wynika, Że ostateczne zwycięztwo mini“ 
steryjumi jeszcze nie jest pewne. Jakoż stron- 
nicy jego cokolwiek ucichli, a Gaceta oświad- 
cza wzręcz, że Rejent rozwiąże niezwłocznie 
nowych kortezów, jeźli znacznćj większości za- 
pewnionym nie będzie. 


Wielka BEBrytanija i Hrlandyja. 


Izba wyższa. Posiedzenie dnia 
9. marca. Hrabia Aberdeen na wymie- 
rzone doń tego wieczora zapytanie oświadczył, 
iż rząd portugalski, gdy mu przed miesiacem 
ze strony Anglii oznajmiono, że układy o no- 
wy traktat handlowy będa zerwane, przysłał 
nowe , słuszniejsze propozycyje, i ministery= . 
jum zajmuje się teraz ich rozpoznaniem ; 
jednakże ponieważ niepewność jest nader szko- 
dliwą dla kd dłodógo przemysłu, więc on jest - 
tego zdania, Že pomienione układy na wszelki 
wypadek bądź przez zawarcie traktatu, bądź 
przez zerwanie negocyjacyi, tak spieszno, jak 
tylko być može, ukończone bedą. 

Poczóm margrabia Clanricarde wniósł 
mocyję, aby wydaną proklamacyję przez lorda 
Ellenborough do książąt i do ludu Indyjów 
Wschodnich , ogłoszono jako nieodpowiednią 
swemu zamiarowi i zgubną dla dobra angiel- 
skich Jndyjów Wschodnich. Rzecz naturalna, 
że ministrowie oświadczyli się przeciw téj pro- 
pozycyi i starali się na przeciw temu uchy- 
bieniu wielkie zasługi lorda Ellen borough 
wyświecić. Prócz wnioskodawcy, biskup z N or- 
wich, hrabia Clarendon i margrabia 
Lansdowne mówili za, a książę W elling- 
ton, lord Colchester, biskup z Llan- 
daff, biskup z Chishester, lord Fite 
gerald i lord Brougham przeciw wnio- 
skowi, który w końcu 83 głosami przeciw 26 
odrzucono. 

Izba niższa. Posiedzenie dnia & 
marca. Wniesiona przez pana Fox Mau le 
na wczorajszćm posiedzeniu izby niższćj propo” 
zycyja, aby stan szkockiego kościoła zamienić 
w przedmiot parlamentarskiego rozpoznania 
wywołała długa debate, która dzisiaj w wie” 
czór dalój toczona, taki rezultat odniosła, że 
te przez ministrów zbijaną mocyję 241 glosa- 
mi przeciw 76 odrzucono. Obawiają się, aby 
ta decyzyja, jeszcze do większego rozdwe 


jenia w szkockim kościele nie przywiodła, 
zwłaszcza, że stanowcze oświadczenia nie tyl- 
ko samych ministrów, ale nawet jednćj części 
opozycyi nie daja żadnćj nadziei, aby na przy- 
szłość w prawodawczćj drodze ułżenie istną- 
cych praw patronatu uzyskano. 


Izba niższa. Posiedzenie dnia 9. 
marca. Na tém posiedzeniu izby niższćj 
wniósł pan Vernon Smith tę samą pro- 
pozycyję , którą lord Clanricarde tegoż 
samego wieczora w izbie wyższćj przełożył, to 
jest, że izba, ze względu na wysokie i ważne 
stanowisko. jeneralnego gubernatora Indyjów 
Wschodnich, ze względu na mieszany charak- 
ter krajowćj ludności, i ze względu na wyda- 
ne nie dawno rozporządzenia przeciw pozor- 
néj sankcyi dalszego trwania wszelkiego bal- 
wochwalstwa w Indyjach , jest tego zdania, że 
nierozsądne, nieprzyzwoite i godne nagany by- 
ło postępowanie lorda Ellenborough, 
Który wydał dzienne rozkazy pod dniem 16go 
listopada 1842, i do wszystkich książat , na- 
czelników i ludów indyjskich rozesłał tejże sa- 
mój daty listy, dotyczące się odbudowania 
bram świątyni w Somnath.« Po zaciętćj de- 
bacie, w którćj z jednéj strony pan Macau- 
lej, lord Palmerston, lord J. Russell 
i Sir G. Grey, a z drugićj lord Stanley 
i Sir Robert Peel mieli udział, została po- 
mieniona propozycyja 242 głosami przeciw 157 
odrzucona. 

Sunday Times utrzymuje, Że wió z pewne- 
go źródła, iż rząd zacznie niezwłocznie ścigać 
wielu członków ligi przeciw ustawom zbożo- 
wym, między którymi się także pp. Cobden 
i Avu ckland znajduja, i że dl: oskarzenia 
odesłany będzie dnia 25. przed wielki sad przy- 
sięgłych w Liwerpoolu. Rzeczą jest niezawo- 
dna, że rząd na poparcie swego obwinienia ze- 
brał mnóstwo dowodów. Onegdaj dopićro ba- 
dano jednego ważnego świadka, który teraz w 
twierdzy w Lancaster jest uwięziony. 


IFraneyja. 


Izba deputowanych. Posiedzenie 
dnia 41. marca. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia wstapił na mownicę minister ma- 
rynarki i przedłożył wniosek do ustawy, któ- 
rym zażądał Kredytu 2,500,000 fr. na wspar- 
cie mieszkańców Guadeloupy, którzy przeż 
trzęsienie ziemi wielką szkodę ponieśli. — 
Roztrząsanie tego wniosku do ustawy przezna- 
czono już na pojutrze. 

Komisyja izby parów zajmująca się rozpo- 
znaniem wniosku do ustawy o tajnych fundu- 
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szach, mianowała hrabię Roy swym preży- 
dentem, a pana Rossi sekretarzem. 

Z Paryża dnia 11. marca. Dzieńniki tu- 
tejsze zawićraja doniesienie o strasznóm nie- 
szczęściu, które francuzka wyspę Guadeloupe 
w Indyjach Zachodnich dotknęło. Pointe 
à Pitre, bogate, przemysłowe miasto , stolica 
handlu Guadelupy, majaca blizko 17,000 mie- 
szkańców , a między tymi 7000 białych , zo- 
stałe strasznóm trzęsieniem , które dnia 8. lu- 
tego o godzinie pół do jedynastćj przed połu- 
dniem około 70 sekund trwało, ze szczętem 
zrujnowane. — Wiadomości prywatne, które 
statkiem parowym Gomer wraz z urzędowemi 
depeszami do Róchefort nadesłano , malują 
stan rzeczy, nędzę pomiędzy ocalona ludno- 
ścią, sceny śmierci i spustoszenia, jeszcze o- 
kropniejszemi kolorami, niżeli tutejsze dzień- 
niki; przedstawiaja one obraz nieszczęścia w 
takim ogromie, jaki rzadko kiedy ludzkie oko 
widziało. 


Wofoszczyzma. 


Z Bukarestu dnia 3. marca. Dnia 26. 
lutego odbyła się podług ogłoszonego naprzód 
programu uroczystość instalacyi nowego ho- 
spodara. W przeznaczonćj na to podług da- 
wnego zwyczaju cerkwi w Curte vechia złożył 
hospodar stosownie do regulaminu przysięgę, 
iudał się konno w uroczystym orszaku do ksią- 
Żęcego pałacu, potóm miał jednę mowę do 
zgromadzonych Wielkich Bojarów, a dru- 
ga do milicyi, która po przed niego prze- 
ciągała. Głośne okrzyki zagrzmiały z tego po- 
wodu. Pod wieczór oświetlono miasto a w tea- 
trze przedstawiono umyślnie na ten dzień na- 
pisany dramat, przyczóm liczne zgromadzenie 
powitało hospodara hucznemi oklaskami. 

Dnia 28. lutego dała municypalność bal dła 
nowego hospodara, a wczoraj, dnia 2. marca 
otworzył tenże osobiście zwyczajne zgro- 
madzenie jeneralne. 


Chiny. 


Dzieńnik Bombay- Monthly-Times pod dniem 
3. lutego zawićra następujący sumaryjusz z mie- 
siąca stycznia. Z Chin nadeszły całkiem nie- 
spodzianie ważne wiadomości, które są mnićj 
pomyślne, niźli się spodzićwano. Angielski 
pełnomocnik Sir Henry Pottinger dowie- 
dział się, że za wdaniem się mandarynów i 
w skutek rozkazów nadesłanych od pekińskie- 
go dworu, który dał się uwieść fałszywemi 
wiadomościami władzy micjscowój w Formo- 
zie, zamordowano całą osadę i podróżnych, 
w ogóle 288 osób z okrętów Nerbudda i Anna, 
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które w miesiacu wrzejdniu 1841 i w marcu 
"1842 przy wybrzeżu wyspy Formozy się roz- 
biły. Sir Henry Pottinger wydał z tego 
powodu pod dniem 27. listopada (na pokła- 
dzie parowćj fregaty Queen stojacéj przed 
Amoy) proklamacyję, w któréj oświadczył , że 
jeźli sprawcy tego szkaradnego zabójstwa jak 
najsyrowićj ukarani nie będą, i jeźli ich ma- 
jatki na rzecz poddanych Królowćj Angielskićj, 
które się po zabitych pozostały, skonfiskowane 
nie będa, tedy znowu rozpoczną się kroki nie- 
przyjacielskie. Okrutne to postępowanie z roz- 
bitami, wydarzyło się na dłagi czas przed roz- 
poczęciem układów w Nankinie , i zostało o- 
głoszone dopiéro niedawno przez kilku zbie- 
gów, którzy tój okropnćj rzezi, z wyspy 
Formozy umknęli. Sądzą powszechnie, że 
rząd pekiński uczyni zadość Żądaniom pełno- 
mocnika, a tém samém uchyli powód do zer- 
wania z Anglija przyjacielskich stosanków. — 
Dnia 7. grudnia wydarzyło się w Kantonie 
rzeczywiste powstanię ludu (riot), w którym 
faktoryję angielską najprzód zrabowano, a po- 
tóm całkiem zburzono. Przez nieprzezorność 
pozwolono udać się do miasta kilkuset Lasca- 
rom (rozwiązłym majtkom) z stojących na ko- 
twicy pod Kantonem okrętów ; ci wszczęli kłó- 
tnię, która wkrótce w gwałty się zamieniła, 
Zdaje się, Że miejscowa władza użyła wszel- 
kich środków dla utłamienia rozruchu; późnićj 
zobowiązała się nawet wyrządzoną szkodę wy- 
nagrodzić. (Dnia 12. grudnia była już spokoj- 
ność przywrócona; kilku podźegaczy buntu 
stracono.) Od połowy grudnia aż do początku 
stycznia nic już więcćj nie zaszło, coby spo- 
kojność i porządek w Maotonie zaburzyć mo- 
gło. Nić ma także Żadnćj obawy, aby późnićj 
nie powstał rozruch między ludem, gdyż 42 
okrętów transportowych prawie ze wszyst- 
kióm wojskiem. Seapojów do Indyjów Wscho- 
dnich wróciło. 


Endyje Zachodnie. 


Angielskie wyspy zachodnio - indyjskie do- 
znały dnia 8. lutego wielkiego trzęsienia zie- 
mi. Najwięcój ucierpiała Antigua. Tego dnia, 
kiedy tak okropne nieszczęście nawidziło wyż- 
wspomnioną wyspę, podniosła się woda na 
cztóry stopy w górę, poczóm dał się słyszćć 
straszliwy grzmot podziemny, nie minęły trzy 
minuty, a większa część miasta leżała w gruzach, 
mianowicie prawie wszystkie kościoły. Szkodę 
już teraz podają na kilka „milijonów funt. szt. 
Klęska ta oltazaje się tém dotkliwsza , gdy 
zważymy, że bogate Źniwo z trzciny cukrowćj 
zgnije, nim staną znowu młyny i inne do ro- 


miewa 


bienia cukru potrzebne budynki. 'Fylko ośte 
ludzi utraciło Życie, większa jest liczba ran- 
nych. Wymienimy teraz wyspy, które ju 

większą jaż mniejszą przez trzęsienie ziemi 
poniosły stratę, jako to: Kitts, Nevis, Mont- 
ferrat, Saba, St. Eustatias. — To samo nie" 
szczęście padło i na francuzkie wyspy, miano" 
wicie Guadeloupe. Zoaczne miasto Pointe- 
a-Pitre zniknęło z ziemi. Co się ostało przed 
trzęsieniem , to strawił pożar. liczba trupów 
ma wynosić tysiące, liczbę rannych podaja va 
1800. Pożar trwa ciągle. (Wiadomość ta po- 
chodząca od gubernatora Guadeloupy ma datę 
9. lutego o godzinie trzecićj, a trzęsienie zie- 
mi było dnia 8. lutego.) Zniszczone prawie 
do szczętu miasto du Moule opłakuje śmierć 
trzydziestu mieszkańców. Ta okropna klęska 
padła także na miasteczka Saint-Frangais, Saiot- 
Anne, le Port Louis, I Anse Bertrand, Sainte- 
Rose. Joinville wiele ucierpiało, le. Petit-Bourg 
zburzone. Wyspa Martinique tylko lekkiego 
doznała wstrzaśnienia. s Wasi braciać pisze 
gubernator z Guadeleupy »wyciągają do was 
Francuzi żebrzące dłonie, spieszcie im ku 
pomocy w tak okropućj niedoli. Wspaniało- 
myślność wasza wydźwignęła niedawno naszych 
braci z Martinique , ona i nas nie opuści.* 


R 
NOWINY. 


We czwartek dnia 23. b. m. koncert panów 
Remmers i Schumann wstarym gma- 
cha teatralnym, dany na Żadanie miłośników 
muzyki. Nie mając referenta, któryby, że tak 
powiómy, wniknął w żebra gry obu artystów, 
poprzestaniemy na zdaniu , które uczucie po” 
daje. Jestli uczucie probierzem znawstwa? to 
inne pytanie. Czy odważanie tonów, półtonów, 
dwójnych, trójnych przegonów , rulad , tryle- 
rów, czy, mówię, odważanie tego wszystkiego : 
na ważkach zimnój rachuby , zdoła nas prze- 
nieść w to uczucie, któróm grała dusza słu- 
chacza? Mićj serce i bierz do serca, to na- 
sza dewiza. Jeźlibyśmy mieli sto rąk, to jesz- 
cze za mało, aby choć poklaskiem odwdzię- 
czyć te słodkie chwile, które nam sprawił pan 
Remmers tego wieczora swojómi całą to- 
niką uczuć grającómi skrzypcami. Jak czułych 
odwzajemnień zdolna ta smaglawa kochanka 
Te ciche szepty miłości, to labe mdlejące 
wejrzenie, słowem cała tajemnicę kochanków 
zdradza dotknięta pocałunkiem artysty. Już 
sklanne, już śróbrne, juž ciche, już smętne, juź 
wesołe nawiazywał struny, sam rozdźwięk kona 
dźwiękiem. Takich, jak p- Remm ers artystów 
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lą ona tak często słyszóć. — Oddając obcym 
w utom należną cześć, miło nam, Że ina- 
1 talentom za granicą nie odmawiają na- 
ego hołdu. Itak Lipska Gazeta muzyczna 
pi © o naszym Karolu Łipińskim pomiędzy 
emi te słowa: »Gra Lipińskiego wy- 
ala zona, jenijalna, majestatyczna. Dusza Polaka 
4, nieugięta, i uczucie Polki rzewne, słodkie, 
mawia z jego skrzypców. Słusznie nazwano 
trólem wszystkich skrzypków. O pięk- 
M talencie pana Schumann już wprzódy 
Jawiliśmy zdanie nasze. Pod urokiem gry 
ia lą Remmers nie możemy tym razem nic 
1 Mego powiedzićć, jak, Że pan Schumann 
w. godnym współzawodnikicm pana Rem- 
„T8a. 
at Tan Franciszek Adamski , obywatel mia- 
Aa wowa i członek wydziału miejskiego, ofia- 
dz dla tutejszych Zakładów ochrony małych 
t i 100 zr. m. k. Zakłady te otrzymały 
e od pana Raczyńskiego, tutejszego 
Wokata, w podarunku, dwie sztuki płótna za- 
ćrające 143 łokci. 


Sprostowanie. 


Powziąwszy niewątpliwe przekonanie z wła- 
ęcznego pisma Thorwaldsena z roku 1835, 
dł pomnik tu wystawiony jego istotnie jest 
a wioniśmy sprostować umieszczenie w 
żę erze 32. Gazety Lwowskićj tém bardziej, 
dzieło to pięcioma laty przed jego podróżą 
jeg noc, przedsięwzięte było, a zatóm mylne 
t poprzedzajace podanie. D. i. S. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


„eg Lwowa, dnia 23. marca. Brak Życia iru- 

> w handlu produktami krajowemi ciągle 
aje się w znaki; spekulantowi równie źle się 
powodzi jak i producentowi, z tą tylko różnicą, 
aa szy niechętnie się patrzy na interesa 
ka zawarte; ` drugi zaś ma interesa, które 
k. o zawarcia jeszcze pozostają; a przecież 
edo. aCząprzeczoną prawdą i poniekąd także 

yną pociechą nasza, iż gorzćj już być nie 


jte. Obecna taniość tak zboża jak i wódki 
„t prawie bezprzykładna, o zniżeniu ceny 


(ge ani myślćć; pytamy się tedy, czy nie po- 
oby to zachęcać do spekułącyi, iż podczas 
Y w innych latach kupiec miał przed səba 
E możliwe wypadki, zysk lub stratę, teraz 
2 omamienia może się oddać nadziei zyski- 
in jeźli nie wiele, to przynajmnićj cokol- 
tek? A ponieważ tą samą nadzieją cieszyć 


się moga. takže ci z pomiędzy producentów; 
którzy nie znagłeni potrzebą pieniędzy , część 
swych produktów do miesięcy letnich trzymać 
sa wstanie, nie pojmujemy zatóm , zkąd po- 
chodzi ta ogólna niechęć handlowa, ten zupełny 
brak ufności w lepszą przyszłość interesów? — 
TFransporta okowitćj wciąż ida do Austryi, 
Szlazka i Morawii, atoli bez korzyści dla han- 
dlarzy, albowiem ta okowita stanowi: część da- 
wnego dość drogiego kupna; przytóm koszt 
dostawy coraz bardzićj się wzmaga, co jestzłę 
wróżbą dla przyszłych interesów tego rodzaju. 
Nieznaczne partyje wódki szumowćj sprzedano 
tu tómi dniami garniet po 40 do 10%, kr., 
okowitćj po 16 do 17 kr. m. k. — Korzec psze- 
nicy zwyczajnój płacą po 1 zr. 48 kr. do 2 zr., 
najlepszego zaś gatunku po £zr. 6 kr. do zr. 
12 kr., żyta 5ł kr. do 4 zr., jęczmienia 4 zr. 
48 kr. do 4 zr. 24 kr., hreczki 4 zr. 24 kr. 
m. k. — Właśnie słyszeliśmy, iż w tarnopol- 
skióm zakupiono kiłka znacznych partyj psze- 
nicy na spekulacyję do Gdańska, wskutek 
czego cena tego ziarna nieco się podniesła. 

Ceny innych produktów w handlu hurtowym 
są tu następujące: Cetnar wosku 89 zr. , 
miodu z woszczynami: 14 zr. 30 kr., patoki -12 
zr. 30 kr., łoju (przetapianego) w beczkach 
49 zr., wwantuchach 419 zr. 30 kr., oleju Inia- 
nego 16 zr., ołeju konopnego 42 zr. 30 kr., 
potażu z drzewa 14 zr., potażu ze słomy 9 Zr., 
kopru 5 zr. 45 kr., kminu 6 zr., apyżu 6 Zr., 
chmielu 16 zr., konopi przednich czesanych: 
12 do 138 zr. m. k. Para skór wołowych 46 
zr. m. k. 

Za odstawę (fracht) od cetnara płaci się : 
ze Lwowa do'Wićdnia 3 zr. 30 kr., do Pragi 
4 zr., do Berna 3 zr., do Opawy 2 zr. 45 kr., 
do Białćj 2 zr., do Krakowa 1 zr. 54 kr., do 
Wrocławia 3 zr., do Czerniowiec 4 zr. 45 kr., 
do. Stanisławowa 48 kr., do Tarnopola 36 kr., 
do Brodów 36 kr. mon. konw. 

* + 


* 
Z przypędzonych w ostatnich kilku tygo- 
dniach na tutejsze targi poniedziałkowe w o- 
łów, najwaźnicjszy oszacowany został na 46 
kamieni mięsa i 2 kamienie łoju, i sprzedany 
za 110 zr. w. w.; zaś najmnićj ważący wół 
oszażowany został na 11/, kamieni mięsa i 4/4 
kamienia łoju, i sprzedany za 67 zr. 30 kr- 
wał. wićd.. 


Z Wiednia, dnia 17. marca. Domniemanie 
co do ceny, umieszczone w przeszłóm donie- 
sieniu, potwierdziło się tego tygodnia; płacone 
bowiem przez wszystkie dni targowe za woły 
dobrej ida bez wyjątku cetnar od 40 dam 
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82 zr. w. w. Ogólna ilość wołów będących 
ma targu wynosiła do 2000 sztuk, z których 
około 200 popędzono w kraj. W każdym dnia 
szczegółowo odbywał się targ następujacym 
sposobem: W poniedziałek przypędzono 876 
wołów należących do handlarzy z różnych pro- 
wincyj, po największćj części z Węgier, Ga- 
licyi i Styryi; właściciele tych wołów sprze- 
dali je po wyźćj wymienionćj cenie, prawie 
wszystkie na nogach; na reyie bardzo mało 
bito. Nazajutrz sprowadzono Dunajem 156 
wołów bardzo dobrćj jakości i zapłacono za 
cetnar takowych po 40 do 41 zr. w. w. W środę 
było 70Q wołów ; z tych 140 galicyjskich przy- 
byłych koleją Żelazna , własność Drandlera; 
wziął on za cetnar prawie po 42 zr. w. W., 
jednakże pierwszego dnia nie sprzedał. W czwar- 
tek przypędzono parnikami czerwonych z Gór- 
néi Austryi 250 wołów; ceny ich nie można 
dokładnie oznaczyć , jednakże podług oszaco- 
wania kosztował cetnar w przecięciu 40 zr. 
w. w. Zapasów Żadnych nić ma. 


Z Wrocławia d. 42. marca. O nasienie czer- 
wonćj koniczyny zwolniało cokolwiek do- 
pytywanie , wskutek czego i ceny nieco spadły, 
tak iż wtój chwili cetnar najlepszego nasienia 
szłązkicgo można dostać po 43%, tal, pr.; ga- 
licyjskiego zaś, którego tu znaczne ilości 
są.na składach, można mieć cetnar po 12/2 
tal. pr. — Nasienie białój koniczyny ma 
ciągle żwawy pokup , cetnar najprzedniejszege 
gatunku po 447, tal. pr. 

(Preus, Handl, Ztg.) 


© stanie barometru we Lwowie 
w miesiącu Słtyczniuu r. 1848. 

Straszliwe burze i liczne nieszczęścia, które 
w skutek wzruszeń atmosfery, całą niemal Eu- 
ropę i północne wybrzeże Afryki w Styczniu 
r. b. nawiedziły, i wynikłe ztad nadzwyczajne 
zmiany wstanie barometru, sa rzeczą nie ma- 
łćj wagi, aby bliższa wiadomość o stanie ba- 
rometru w tymże miesiącu w rozmaitych miej- 
scach Europy, nie miała być zajmującą. W tej 
to myśli udzielam tu wypadków dostrzeżeń nad 
stanem barometru w miesiacu Styczniu 
r. b. przezemnie we Lwowie robionych. 

Średni stan barometru we Lwowie, zebrany 
z dostrzeżeń ostatnich 22 lat, do 0° Reaum. 
sprowadzonych jest 27,935 miary paryzkićj, 
czyli 27/Ł1//10% miary wićdeńskićj. Także i 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 12. Rozmaitości.) ma 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Urukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


každy poniżćj tu podany stan barometru sp% 

wadzony został do 0? Reaum., i równie J 

powyższy, za pomocą bajrometru z kola 

kiem (Ieberbarometer) oznaczony. 
% w z 


W mocy z dnia 31go Grudnia r. 1842 w 


1wszy Stycznia r. 1843, a mianowicie między 
godziną 3cią i 4ta z rana, |barometr spadł 
26,416 miary paryzkićj, czyli 27//1'//9* miat 
wićdeńskićj, a to przy gwałtownéj burzy z Że 
chodu, z śniegiem, dószczem i gradem. 4 
Ta burza srożyła się, to z mniejszą to z Wi 
ksza wściekłością przez cały dzień 4. Styczmi* 
Barometr zaczął w tym dniu powoli po n 
sić się, i dnia 4go o godzinie 2gićj po PY ji 
dniu sięgał 27//,571 miary paryzkićj, 0% 
28'4//0* miary wićdeńskićj.. - 
Odtąd spadał on znowu aĉ do dnia 6go Sty” 
cznia godziny Zgićj po południu, a podniosłe 
się cokolwiek przez 6ty i7my Stycznia; zaczą, 
w tym ostatnim dniu o godzinie 10tćj wieć 
spadać. j 
Przcz te dwa ostatnie dni nie było w st, 
barometru nic szczególnego , atoli .od 880 ię 
16go Stycznia włącznie, barometr trzymał 3 A 
nadzwyczaj nizko, tak, iż przez te dni najw a 
szy jego stan był 27",065 miary paryzkićj, ©, 
li 27"9'"9* miary wićdeńskićj, najniższy f» 
stan był 26,644 miary paryzkićj, czyli 274%" 
miary wiódeńskićj. = 
Na dniu 26tym Stycznia o godzinie Zgićj M 
Feler zaczął barometr iść w górę, i dosż0; 
nia 19go o godzihie Otćj rano swćj najt i 
szości, to jest: 27//,853 miary paryzkićj, 0% 
28'7'/5 miary wićdeńskićj. u 
Od tego ostatniego dnia zaczął znowu spad 


iaż do 27go Stycznia stan jego zmienił się 
27,818 miary paryzkićj,- czyli z 28/71/05 7%. 
ry wiódeńskićj, aż na 27'/315 miary paryzkid” 
czyli 28'0''10*,6 miary wićdeńskićj. 

Od 28go Stycznia aż do końca miesiąca: ; 


rometr spadał jeszcze bardzićj, a w tych 0% oy 
rech ostatnich dniach najniższy jego stary 47 
dnia 29go o godzinie Otćj rano, to jest: 20 toń” 
miary paryzkiej, czyli 27/3'"0*miary wióć 

skićj. 
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